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Bardzo pożyteczna b y ł a d z i a ł a l n o ś ć Stowarzyszenia 
w k i e r u n k u popierania szkolnictwa zawodowego, a z w ł a ­
szcza organizowania wieczorowych i niedzielnych k u r ­
s ó w d o k s z t a ł c a j ą c y c h . P o d szczegó lną p i e c z ą Stowarzy­
szenia z n a j d o w a ł a się S z k o ł a R z e m i o s ł Ł ó d z k i e g o T o w a ­
rzystwa D o b r o c z y n n o ś c i . Rok rocznie w y ł a n i a n a b y ł a 
przez Stowarzyszenie T e c h n i k ó w specjalna K o m i s j a 
S z k o l n i c t w a Z a w o d o w e g o , k t ó r e j p r z e w o d n i c z ą ­
cym przez d ł u ż s z y czas b y ł inż . Leon K o ź m i ń s k i . 

P o c z ą t k i tej akc j i na po lu d o k s z t a ł c a n i a zawodowe­
go u c z n i ó w i p r a k t y k a n t ó w r z e m i e ś l n i c z y c h s ięga ją lat 
przedwojennych. Z p o c z ą t k u traktowano tę s p r a w ę nieco 
po dyletancku. I n ż y n i e r o w i e w y k ł a d o w c y nie umiel i s ię 
dostosować do poziomu u m y s ł o w e g o u c z n i ó w i dlatego 
kursy zawodowe wieczorowe i niedzielne nie b y ł y dość 
p i ln ie uczęszczane, a często nawet nie b y ł y doprowa­
dzane do k o ń c a roku. Z czasem jednak stan rzeczy zmie­
n i ł s ię wydatnie na lepsze i nauczanie to d a w a ł o dosko­
nałe rezultaty. 

Pierwsze kursy wieczorowe d la e l e k t r y k ó w zorga­
n i z o w a ł w czasie wojny k ierownik dziennej S z k o ł y Rze­
miosł , inż . J u l i a n B r z o z o w s k i . D z i ę k i z a m i ł o w a n i u 
i d u ż e m u d o ś w i a d c z e n i u pedagogicznemu k ierownika 
kursy te, prowadzone przez Ł ó d z k i e Stowarzyszenie 
T e c h n i k ó w c ieszy ły się d u ż y m powodzeniem w ś r ó d m o n -
t e r ó w - e l e k t r y k ó w . W czasie wojny polsko-bolszewickiej 
nauka na kursach u l e g ł a zawieszeniu. N i e z a l e ż n i e od k u r ­
sów d o k s z t a ł c a j ą c y c h , pozosta jących pod eg idą Stowarzy­
szenia T e c h n i k ó w , prowadzone b y ł y r ó w n i e ż podobne 
kursy w skromnym zakresie przez n iektóre p r z e d s i ę ­
biorstwa z a t r u d n i a j ą c e w i ę k s z ą i lość monterów, jak np. 
fabryka maszyn i p r z e w o d ó w elektrycznych Huffera , b i u ­
ro instalacyjne St. Rutkowskiego i inne. N a j w i ę k s z e za­
s ł u g i d la rozwoju k u r s ó w dla m o n t e r ó w - e l e k t r y k ó w po­
ł o ż y ł inż . Herman W e n d t ; on je sk ierował na w ł a ś c i w e 
tory i postawi ł na odpowiednim poziomie. 

Wobec w z r a s t a j ą c e j w c i ą ż l iczby e l e k t r y k ó w w Sto­
warzyszeniu postanowiono z a w i ą z a ć przy n i m osobne 
K o ł o E l e k t r o t e c h n i k ó w . U k o n s t y t u o w a ł o się ono 
w dn. 28 p a ź d z i e r n i k a 1918 r. i l i c zy ło z p o c z ą t k u 32 
c z ł o n k ó w . P ierwszy Z a r z ą d K o ł a stanowi l i : Ju l ian B r z o ­
z o w s k i — p r z e w o d n i c z ą c y , J a n B i g a 1 k e — zast. 
przewodn., E d m u n d J a s i ń s k i — sekretarz, Izydor 
S t e i n h a r d t — bibl iotekarz. 

D z i a ł a l n o ś ć K o ł a w p o c z ą t k a c h jego istnienia pole­
g a ł a przede wszystk im na bardzo czynnym opiekowaniu 
s ię wspomnianymi kursami d o k s z t a ł c a j ą c y m i . Posiedzenia 
odczytowe o d b y w a ł y s ię raz na mies iąc . 

J e d n ą z n a j w a ż n i e j s z y c h spraw, k t ó r ą K o ł o łódzk ie 
z a j m o w a ł o się na szeregu pos iedzeń w pierwszych mie­
s i ą c a c h 1919 r., b y ł projekt krakowsk i p o w o ł a n i a do 
ż y c i a ogólnopolsk ie j organizacji e l e k t r y k ó w oraz u r z ą ­
dzenia Zjazdu E l e k t r y k ó w w Warszawie. W sprawach 
tych przeprowadzono r ó w n i e ż korespondencję z K o ł e m 
warszawskim i S e k c j ą k r a k o w s k ą . 

Do uchwalonego' na Z j e ź d z i e warszawskim w dniu 
9 czerwca 1919 r. S t o w a r z y s z e n i a E l e k t r y k ó w 
P o l s k i c h łódzk ie K o ł o E l e k t r o t e c h n i k ó w weszło jako 
jedno z k ó ł z a ł o ż y c i e l s k i c h . 

J u l i a n Brzozowski . 

1919 - 1927 
M eczys ław Pożaryski 

W dniu 7 kwietn ia 1919 roku na zebraniu K o ł a 
E l e k t r o t e c h n i k ó w w Warszawie zdecydowano — z in ic ja ­
tywy K o ł a Krakowsk iego — z w o ł a ć na początek czerwca 
tegoż roku O g ó l n o p o l s k i Z jazd E l e k t r o t e c h n i k ó w , celem 
zespolenia l u ź n y c h dotąd K ó ł . 

Do K o m i t e t u organizacyjnego Z jazdu p o w o ł a n o : K 
G n o i ń s k i e g o , B. J a b ł o ń s k i e g o , R. P o d o s k i e -
g o , M . P o ż a r y s k i e g o , M . S i k o r s k i e g o i K. 
S z p o t a ń s k i e g o . I Z jazd — organizacyjny odby ł się 
w Warszawie w dniach 7, 8, i 9 czerwca 1919 r. K o m i s j a 
statutowa, w s k ł a d k tóre j weszl i : T. Ż e r a ń s k i , J . 
H i r s z o w s k i , S. D o m a g a l s k i , K. G a y c z a k i R. 
J a n u s z k i e w i c z o p r a c o w a ł a i p r z e d ł o ż y ł a Z jazdowi 
statut Stowarzyszenia E l e k t r y k ó w Polsk ich. W t y m sta­
tucie zadania Stowarzyszenia s f o r m u ł o w a n o w sposób n a ­
s t ę p u j ą c y : 

a) w s p ó l n a praca w sprawach d o t y c z ą c y c h c a ł o ­
k s z t a ł t u z a d a ń elektrotechnicznych oraz utrzymania sta­

ł y c h s t o s u n k ó w z pokrewnymi instytucjami zagranicz­
n y m i ; 

b) krzewienie wiedzy elektrotechnicznej przez otwie­
ranie i popieranie uczelni elektrotechnicznych w Polsce 
oraz przez popieranie i rozpowszechnianie polskiego p i ś ­
miennictwa elektrotechnicznego w k a ż d e j postaci ; 

c) tworzenie zb iorów, bibliotek, laborator iów, biur 
porady fachowej, b iur p o ś r e d n i c t w a pracy oraz u r z ą ­
dzania Z j a z d ó w , wycieczek naukowych, wystaw, od­
c z y t ó w itp. ; 

d) wspólnego ustalania przepisów, d o t y c z ą c y c h i n ­
stalacji , typu m a t e r i a ł ó w , ś r o d k ó w b e z p i e c z e ń s t w a itp-
oraz ustalania s ł o w n i c t w a elektrotechnicznego; 

e) w s p ó ł d z i a ł a n i e w rozwoju rodzimego p r z e m y s ł u 
elektrotechnicznego; 

f) rejestracja polskich s i ł elektrotechnicznych. 

Z a ł o ż y c i e l a m i Stowarzyszenia postanowiono uznać 
i s tn ie jące w ó w c z a s l u ź n o K o ł o E l e k t r o t e c h n i k ó w . N a r a -
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zie do Stowarzyszenia p r z y s t ą p i ł y cztery K o ł a : Warszaw­
skie, Lwowsk ie , Krakowsk ie i Ł ó d z k i e . Wybrano t y m ­
czasowy Z a r z ą d w s k ł a d z i e : K. D r e w n o w s k i , K. 
G n o i ń s k i , R. P o d o s k i , M . P o ż a r y s k i i K. 
S z p o t a ń s k i — z Warszawy, D o m a g a l s k i z Poz ­
nania, J . T o m i c k i i G. S o k o l n i c k i ze L w o w a , J . 
B i e l i ń s k i z K r a k o w a . Obranemu Z a r z ą d o w i powie­
rzono ostateczne ustalenie redakcj i statutu i przedsta­
wienie go W ł a d z o m do zatwierdzenia. 

Poza t y m omawiano m i ę d z y innymi s p r a w ę u jed­
nostajnienia s ł o w n i c t w a elektrycznego, re ferowaną przez 
S. W y s o c k i e g o oraz przepisy bezpieczeństwa p r ą d u 
silnego — referowane przez B. 
T y s z k ę , przewodniczącego K o ­
misj i przepisowej K o ł a E lekt ro­
t e c h n i k ó w w Warszawie uznanej 
w ó w c z a s za organ P a ń s t w o w e ­
go U r z ę d u Elektryf ikacyjnego. 7 
sierpnia 1919 r. statut Stowarzy­
szenia E l e k t r o t e c h n i k ó w Polsk ich 
został przez w ł a d z e zatwierdzony. 

N a j w y ż s z ą i n s t a n c j ą Stowa­
rzyszenia wg. statutu było o-
gólne Zgromadzenie D e l e g a t ó w 
K ó ł , z w o ł y w a n e corocznie przez 
Z a r z ą d Stowarzyszenia. N a Zgro­
madzeniu D e l e g a t ó w oddzielne 
k o ł a są reprezentowane przez sto­
sowną l i czbę D e l e g a t ó w odpo­
wiednio do l iczby c z ł o n k ó w K o ­
ła. Sprawami Stowarzyszenia k ie­
ruje Z a r z ą d obierany przez Zgro­
madzenie De legatów. 

Stowarzyszenie zaczęło or ­
g a n i z o w a ć s ię w rozgwarze w o ­
jennym przy zmaganiu s ię z R o ­
s j ą b o l s z e w i c k ą . Wydano odezwę, 
w z y w a j ą c ą wszystkich elektro­
t e c h n i k ó w do w s t ę p o w a n i a w sze­
regi wojska i zorganizowano w 
t y m celu k o m i s j ę z a c i ą g o w ą w s k ł a d z i e : T. A r l i t e ­
w i c z , J . G o s i e w s k i , R. P o d o s k i , M . P o ż a r y s k i , 
S. Ś l i w i ń s k i i St. W y s o c k i . Wie lu c h w y c i ł o za k a ­
rabin. Szef Sekcj i Ł ą c z n o ś c i p u ł k o w n i k K. D r e w n o w ­
s k i n a d e s ł a ł do Stowarzyszenia rozkaz Nr . 10 z dnia 
15.XI. 1920 r., k t ó r y w punkcie 3 m ó w i : „ N i e mogę przy 
tej sposobności p o m i n ą ć w y r a ż e n i a osobnego p o d z i ę k o ­
wania Stowarzyszeniu E l e k t r o t e c h n i k ó w Polsk ich w W a r ­
szawie, k tóre pierwsze zwróc i ło się do swych c z ł o n k ó w 
z apelem o wstępowanie do A r m i i , a zorganizowawszy 
sta łą k o m i s j ę , op in iowało o kwal i f ikac jach ochotników, 
z g ł a s z a j ą c y c h s ię do Wojsk Ł ą c z n o ś c i i p r a c ą s w o j ą 
p r z y s ł u ż y ł o s ię wielce w s p ó l n e j sprawie". 

P o przerwie wojennej Z a r z ą d Stowarzyszenia E l e k ­
t r o t e c h n i k ó w Polsk ich w z n o w i ł s w ą dz ia ła lność w dniu 
2 l istopada 1920 r. Pierwsze zebranie D e l e g a t ó w K ó ł o d ­
b y ł o s ię 5 stycznia 1921 r. Obecni by l i delegaci K o ł a 
Warszawskiego, k tóre l i c z y ł o 90 c z ł o n k ó w , Lwowskiego 
z l i c zbą 40 c z ł o n k ó w , Krakowskiego — 20 i Ł ó d z k i e g o — 
30. N i e p r z y b y l i delegaci K o ł a Sosnowieckiego — 10 
c z ł o n k ó w i Kal isk iego — 5 c z ł o n k ó w . K o r e s p o n d e n t ó w 
było 6, razem w i ę c Stowarzyszenie l i c z y ł o 201 cz łonków. 
N a t y m zebraniu postanowiono z w o ł a ć II Z jazd O g ó l n o ­
polski E l e k t r o t e c h n i k ó w do Torunia jeszcze w roku 1921. 

Z jazd ten odby ł się w dniach 30 i 31 p a ź d z i e r n i k a 

oraz 1 l istopada 1921 r. Z jazd 

M i e c z y s ł a w P o ż a r y s k i 

Prezes Stowarzyszenia 1919—1928 
C z ł o n e k honorowy S. E. P. od r. 1928 

cjach: p r z e m y s ł o w e j , s ł o w n i c z e j , przepisowej i k o m u n i ­
kacyjnej — poza zebraniami p lenarnymi . R o z w a ż a n o sze­
reg spraw i uchwalono liczne wniosk i : w sprawie udzie­
lania u p r a w n i e ń na z a k ł a d y elektryczne, f inansowania 
przeds ięb iors tw elektrycznych, komunikac j i podmiejskiej 
Warszawy, propagandy stosowania u r z ą d z e ń e lektrycz­
nych, statystyki e lektrowni, rozwoju p r z e m y s ł u elek­
trotechnicznego oraz przep isów budowy i ruchu u r z ą d z e ń 
elektrycznych. P o w z i ę t o rezolucje w sprawie w p r o w a ­
dzenia radiotechniki do szkolnictwa i wydania ustawy 
radiotelegraficznej oraz popierania rozwoju telefonii. W r e ­
szcie p r z y j ę t o j e d n o m y ś l n i e wniosek Centralnej K o m i s j i 

S ł o w n i c z e j , s t r e s z c z a j ą c y się, jak 
następuje : wyrazy zgłoszone 
przez K o m i s j ę na Z jazd zosta ją 
p r z y j ę t e jako o b o w i ą z u j ą c e ogół 
E l e k t r o t e c h n i k ó w Polsk ich. Z a ­
r z ą d o w i Stowarzyszenia E l e k t r o ­
t e c h n i k ó w zalecono z a j ą ć się 
s p r a w ą p o ś r e d n i c t w a p o m i ę d z y 
f i r m a m i a z a k ł a d a m i naukowy­
mi co do praktyk s ł u c h a c z y szkó ł 
zawodowych i politechnik. 

30 p a ź d z i e r n i k a w Torun iu 
odbyło s ię nadzwyczajne zebra­
nie De legatów, na k t ó r y m p r z y ­
jęto do Stowarzyszenia nowe k o ­
ł a : T o r u ń s k i e , G r u d z i ą d z k i e i R a ­
domskie. N a t y m Zebraniu z a ­
twierdzono r ó w n i e ż u m o w ę Z a ­
r z ą d u Stowarzyszenia ze S p ó ł k ą 
W y d a w n i c t w a „ P r z e g l ą d E l e k t r o ­
techniczny" — pierwszego orga­
nu e l e k t r o t e c h n i k ó w polskich, 
k t ó r y p o w s t a ł w m a j u 1919 r. i 
od maja 1920 r. w y c h o d z i ł j u ż , 
jako organ Stowarzyszenia E l e k ­
t r o t e c h n i k ó w Polsk ich. 

obradował w 4-ch Sek-

Rok 1921 jest rok iem p le ­
biscytu górnoś ląsk iego. K o ł o W a r ­

szawskie w y d a ł o w tej sprawie odezwę i z a p o c z ą t k o w a ł o 
z b i ó r k ę f u n d u s z ó w na o r g a n i z a c j ę plebiscytu. 

W n a s t ę p n y c h latach zebrania D e l e g a t ó w K ó ł odby­
w a ł y się regularnie co roku. N a tych zebraniach poza 
sprawami organizacyjnymi zajmowano s ię s p r a w ą U s t a ­
w y Elektrycznej , P a ń s t w o w e j Rady Elektrycznej , dozoru 
elektrycznego, koncesjonowania przeds ięb iors tw insta la­
cyjnych, kwa l i f i kowania monterów, kursami wieczoro­
w y m i i s ł o w n i c t w e m elektrotechnicznym; r o z w a ż a n o 
r ó w n i e ż stosunek Stowarzyszenia do Redakcj i P r z e g l ą d u 
Elektrotechnicznego i o r g a n i z a c j ę bibl ioteki . G d y p o ­
w s t a w a ł B a n k Polsk i , przeprowadzono z b i ó r k ę na akcje 
tego B a n k u . 

D z i a ł a l n o ś ć poszczegó lnych K ó ł w omawianym okre­
sie może b y ć scharakteryzowana w sposób n a s t ę p u j ą c y : 
Najl iczniejsze K o ł o W a r s z a w s k i e s k ł a d a ł o s ię na 
razie z 47 c z ł o n k ó w ; l iczba ta w z r o s ł a w r o k u 1927 do 
143. K o ł o ż y w o interesowało się wszystk imi n iemal z a ­
gadnieniami, o b c h o d z ą c y m i e l e k t r o t e c h n i k ó w polskich. 
Ś w i a d c z y o t y m najlepiej w y k a z komisy j , k t ó r e utworzono 
w pierwszym roku d z i a ł a l n o ś c i ; wtedy j u ż czynne b y ł y 
komisje: e lektryf ikacyjna, s ł o w n i c z a , przepisowa, szkolna 
i biblioteczna. Obok tego K o ł o p r o w a d z i ł o o ż y w i o n ; ; 
dz ia ła lność o d c z y t o w ą . K o ł o L w o w s k i e l i c z y ł o 40 
do 48 c z ł o n k ó w i z a j m o w a ł o s ię r ó w n i e ż sprawami a k t u ­
a l n y m i w y s u n i ę t y m i przez Z a r z ą d Stowarzyszenia i w y n i -



616 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y N r 12 

k a j ą c y m i z w a r u n k ó w miejscowych. K o ł o Ł ó d z k i e 
l i c z y ł o c z ł o n k ó w od 30 do 43 i z a j m o w a ł o się oprócz 
spraw poruszanych przez Z a r z ą d Stowarzyszenia, — 
kursami montersk imi , k t ó r y c h o r g a n i z a c j ę na terenie 
Ł o d z i c a ł k o w i c i e z a w z i ę c z a ć n a l e ż y temu K o ł u . K o ł o 
S o s n o w i e c k i e l i c z y ł o c z ł o n k ó w p o c z ą t k o w o 10, a 
w roku 1927 — 37. P r a c o w a ł o K o ł o bardzo w y d a j ­
nie, p r z y j m u j ą c ż y w y u d z i a ł w opracowywaniu za ­
g a d n i e ń wysuwanych przez Z a r z ą d Stowarzyszenia i 
p o r u s z a j ą c różne sprawy lokalne. K o ł o P o z n a ń ­
s k i e l i c z y ł o c z ł o n k ó w 36. Z a j m o w a ł o s ię g ł ó w n i e 
sprawami loka lnymi , z w i ą z a n y m i z b u d o w ą radiostacj i 
i e lektrowni p o z n a ń s k i e j . K o ł o K r a k o w s k i e l i c z y ł o 
c z ł o n k ó w początkowo 20, potem 32; w pracach Stowarzy­
szenia bra ło ono udz ia ł n iewie lk i . K o ł o T o r u ń s k i e 
— z l i c zbą c z ł o n k ó w 7 —• z a j m o w a ł o się r ó w n i e ż zagad­
nieniami postanowionymi przez Z a r z ą d Stowarzyszenia 
i s z k o ł ą w G r u d z i ą d z u . 

Zamierzeniem za łożyc ie l i Stowarzyszenia E l e k t r o ­
t e c h n i k ó w , jak to w y n i k a z ce lów przytoczonych na 
wstępie, by ło s k u p i ć w tej organizacji n iemal ca łą dz ia ­
ła lność społeczną zrzeszonych c z ł o n k ó w na polu elek­
trotechniki polskiej . Ż y c i e organizacyjne potoczyło się 
jednak i n n ą ko le ją . Poszczegó lne zainteresowania zaczę ły 
k o n s o l i d o w a ć różne inne o ś r o d k i pracy społecznej , pozo­
s t a w i a j ą c Stowarzyszeniu ograniczone pole d z i a ł a n i a . 

W dniu 7.IV. 1924 z a w i ą z a ł s ię P o l s k i K o m i t e t 
E l e k t r o t e c h n i c z n y (P.K.E.), k t ó r y postawi ł sobie 
za zadanie: 

1) w s p ó ł p r a c ę z M i ę d z y n a r o d o w ą K o m i s j ą E lekt ro­
t e c h n i c z n ą ; 

2) studiowanie spraw z w i ą z a n y c h z przepisami, n o r ­
m a m i , s ł o w n i c t w e m i td . ; 

3) reprezentac ję e l e k t r o t e c h n i k ó w polskich za gra ­
n icą . 

P.K.E. s k ł a d a się z de legatów instytucj i , osób z a ­
proszonych do w s p ó ł p r a c y z P.K.E. i c z ł o n k ó w honoro­
w y c h mianowanych za specjalne z a s ł u g i . W P.K.E. u t w o ­
rzono komis je: 

1) s ł o w n i c t w a , za k t ó r ą uznano C e n t r a l n ą K o m i s j ę 
S ł o w n i c t w a przy Stowarzyszeniu E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l ­
sk ich ; 

2) znakowania i symbol i ; 
3) p r z e p i s o w ą ; 
4) wysokich n a p i ę ć ; 
5) maszyn elektrycznych i 
6) oświet len ia elektrycznego. 
P o w y ż s z a organizacja p r a c o w a ł a zawsze w ś c i s ł y m 

porozumieniu ze Stowarzyszeniem. Poza t y m jednak 

powsta ł c a ł y szereg innych organizacyj, s t o j ą c y c h z dala 
od Stowarzyszenia. 

W dniu 24 kwietnia 1919 r. powstaje Z w i ą z e k 
E l e k t r o w n i P o l s k i c h , którego dz ia ła lność w dzie­
dzinie ustawodawstwa, rewiz j i taryf i wydawnictw ode­
g r a ł a i odgrywa w dalszym c i ą g u bardzo w a ż n ą rolę. 
Z w i ą z e k ma wielk ie zas ług i , szczególnie w sprawach 
e lektryf ikac j i Po lsk i . 

W maju roku 1921 na W a l n y m Zgromadzeniu Z w i ą z ­
k u E l e k t r o w n i powzięto m y ś l utworzenia Z w i ą z k u t r a m ­
w a j ó w i kole i dojazdowych. Organizacja ta ukonstytuo­
w a ł a s ię w styczniu 1922 r. 

R ó w n i e ż w roku 1922 powsta ł P o l s k i Z w i ą z e k 
P r z e d s i ę b i o r s t w E l e k t r o t e c h n i c z n y c h , jed­
nocząc w swej organizacji w y t w ó r c ó w , p r o w a d z ą c y c h 
s k ł a d y i insta latorów, utworzony przez reorgan izac ję 
Polskiego Z w i ą z k u f i r m elektrotechnicznych, założonego 
jeszcze w roku 1917. 

W roku 1922 założono S t o w a r z y s z e n i e R a ­
d i o t e c h n i k ó w P o l s k i e h , k tóre obok r o z w a ż a n i a 
spraw technicznych, bra ło ż y w y udz ia ł w organizacji 
szkolnictwa radiotechnicznego i dużo u c z y n i ł o d la roz­
woju radiokomunikac j i w Polsce i powstania Instytutu 
Radiotechnicznego. 

W roku 1920 z a w i ą z u j e się — na razie, jako Sioło 
przy Stowarzyszeniu T e c h n i k ó w w Warszawie — K o ł o 
T e l e t e c h n i k ó w , które w roku 1926 p rzeksz ta łc i ło 
się w samodzielne S t o w a r z y s z e n i e T e l e t e c h n i ­
k ó w P o l s k i c h . 

Poza t y m jeszcze w r o k u 1918 powsta ł Z w i ą z e k 
Zawodowy I n ż y n i e r ó w E l e k t r y k ó w , którego celem jest 
obrona interesów mater ia lnych i zawodowych oraz po­
p r a w a b y t u c z ł o n k ó w . 

W ten sposób dz ia ła lność społeczna e l e k t r y k ó w p o l ­
skich r o z p r o s z y ł a się w wie lu organizacjach, p r z e w a ż n i e 
nieskoordynowanych ze sobą. 

J u ż w styczniu roku 1925 na W a l n y m Zebraniu 

K o ł a Warszawskiego została podniesiona m y ś l po łącze­
n ia s ię Stowarzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w ze Stowarzy­
szeniem R a d i o t e c h n i k ó w i T e l e t e c h n i k ó w ; j e d n a k ż e zrea­
l izowania tego zamierzenia na razie nie dało się os iąg ­
nąć . T y m i o k o l i c z n o ś c i a m i m o ż n a w y t ł u m a c z y ć zmnie j ­
szanie s ię zainteresowania c z ł o n k ó w o r g a n i z a c j ą cen­
t r a l n ą — Stowarzyszeniem E l e k t r o t e c h n i k ó w . 

W tych warunkach Zebranie D e l e g a t ó w Stowarzy­
szenia w Toruniu 1 czerwca 1928 r. postanowi ło z m i e n i ć 
Statut Stowarzyszenia i p r z y s t ą p i ć do konsol idacj i po­
s z c z e g ó l n y c h u g r u p o w a ń . 

1927 - 1929 
M o ż n a by t w i e r d z i ć n iemal z pewnośc ią , że w ok­

resie ok. r o k u 1927 Stowarzyszenie E l e k t r o t e c h n i k ó w 
Po lsk ich w y k a z y w a ł o n i e w i e l k ą żywotność , że p o s t ę p u ­
j ą c e ograniczenie dz ia ła lnośc i Stowarzyszenia spowodo­
w a ł o kryzys w Stowarzyszeniu i że w okresie tym zosta­
ło os iągnięte n iemal dno kryzysu. 

T a sytuacja o d p o w i a d a ł a w d u ż y m stopniu sytuacj i , 
wytworzonej w p r z e m y ś l e e lektrownianym i e lektrotech­
nicznym. Podobnie bowiem, jak po z j e ź d z i e 1919 r. w 
Stowarzyszeniu, — tak samo w p r z e m y ś l e i w e lektry­
f i k a c j i z a p a n o w a ł z a p a ł i powsta ło dużo p r o j e k t ó w , 
p r z y s t ą p i o n o nawet do ich real izacj i , a potem w y n i k n ę ł y 
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p o w a ż n e t rudnośc i . B y ł y one z w i ą z a n e z o g ó l n y m k r y ­
zysem i s p o w o d o w a ł y zastój i ogólne zniechęcenie-
J e d n a k ż e w dziedzinie gospodarczej j u ż ok. r. 1926 za ­
częto o d c z u w a ć p e w n ą p o p r a w ę i ożywien ie , podczas gdy 
w Stowarzyszeniu zamieranie postępowało. 

Z ł o ż y ł s ię na to c a ł y szereg przyczyn. Zakrojona 
na p o c z ą t k u na szeroką s k a l ę dz ia ła lność Stowarzyszenia 
w k r ó t k i m czasie u l e g ł a ograniczeniu i rozbiciu na szereg 
organizacyj. Z jednej strony bezpośrednie interesy zawo­
dowe p o w o d o w a ł y utworzenie instytucyj tego rodzaju, 
jak Z w i ą z e k E l e k t r o w n i i Z w i ą z e k P r z e d s i ę b i o r s t w E l e k ­
trotechnicznych, z drugiej zaś strony — p o w s t a j ą c a na 


